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?<jfc ptafc 6c* skrzydeł Piotr Skaiga. FERD. ROHM & Go.

Idea Kas Chorych. Fabryka Cykorji we Włocławku
Spółka Akcyjna

Włocławek, ul. Toruńska 2, telef. Nr 98
zawiadamia niniejszym W.P. Odbiorców, że sprze­
daż cykorji uskutecznia się wyłącznie w kantorze 
firmy we W ł o c ł a w k u  przy ul. Toruńskiej Nr. 2 
oraz w Ekspozyturze firmy we W a r s z a w i e  przy 
ul. Nowowiejskiej Nr. 4, m. 2, telef. Nr. 13.49.

Idea Kas Chorych jest ideą na- 
wskroś chrześcijańską. Wyrosła ona 
z ogólnej idei chrześcijańskiej, której 
podłożem rozwoju są — miłość i spra­
wiedliwość, dwa twórczą mocą naj­
potężniejsze czynniki idei chrześci­
jańskiej; z nich wyrasta i na nich 
się gruntuje przepiękna idea chrześ- 
cijanizmu, one są i twórczą mocą 
i podstawą programu ruchu chrześ- 
ciiańskiego. .

Idea Kas Chorych jest lednym 
z momentów wcielenia programu 
reform społecznych w duchu chrześ­
cijańskim, jest jednym z przejawów 
chrześcijańskiej miłości i sprawiedli* 
wości.

W okresie choroby, kiedy niemoc 
fizyczna odbiera możność zarobko- 
wania, Kasa Chorych ma zapewnić 
byt rodzinie chorego, a jemu dać 
bezpłatną pomoc lekarza oraz lekar­
stwo, potrzebne do odzyskania zdro­
wia, które w sferze wartości doczes­
nych należy do skarbów najcenniej­
szych nie tylko dla poszczególnej 
jednostki, ale dla całego narodu.

Obok zdrowia moralnego, zdro­
wie fizyczne jest podwaliną bytu na­
rodu, — dlatego naród cały wszel- 
kiemi sposobami dążyć winien do 
stworzenia sobie najbardziej zdrowo- 
tnych warunków istnienia i rozwoju. 
Szczególną opieką naród i państwo 
otoczyć winny »najmłodszych« swych 
braci, najsłabszych ekonomicznie 
i kulturalnie — szerokie masy robo­
tnicze, które pracować muszą nieraz 
z konieczności z nadwyrężeniem zdro­
wia w warunkach wysoce dla zdrowia
nieodpowiednich.

Zdawałoby siC że tak piękna idea 
chrześcijańska niesienia pomocy cho- 
rym, _  wcielona w czyn, zapewni 
licznym rzeszom pracowników istot- 
ną pomoc i opiekę, a dla społeczeń­
stwa naszego stanie się bodźcem 
i podniętą do realizacji następnych 
dalszych punktów programu reform 
społecznych w duchu chrześcijań 
skim,

Niestety! stało się wręcz przeciw­
nie. Niema obecnie w Polsce całej 
instytucji, któraby budziła tyle nie­
chęci wśród najszerszych mas ubez- 
pieczonych robotników, a społeczeń* 
stwu zgotowała, obok wielkiego za­
wodu, jeszcze większy kłopot.

W ciągu pięciu lat istnienia u nas 
Kas Chorych, zamiast wdzięczności 
i błogosławieństwa za nie, płyną ze 
wszystkich stron skargi, protesty, na­
rzekania,złorzeczenia.

I cóż jest tego przyczyną? Czy 
zawiodła chrześcijańska idea, wcielo­
na w przymuszony nakaz niesienia 
czynnej pomocy chorym?

Nie! Zawiodłą wadliwość samej 
ustawy z dnia 19 maja *920 r-> za~ 
wiodła socjalistyczna metoda centra­
lizacji, która zawiedzie zawsze, ile­
kroć będziemy podejmowali próbę 
jest stosowania, gdyż metoda cen­
tralizacji, jako pierwszy krok do so­

cjalizacji dalszej, ogólnej — jest za­
sadniczo przeciwna naturze ludzkiei 
której zawsze da, zamiast obiecane 
go raju socjalistycznego; zawód i roz­
goryczenie.

A jak wadliwości samej ustawy 
zostały w Sejmie ustawodawczym na­
rzucone Polsce przez ówczesną w Sej­
mie większość połączonych socjalis­
tów z »mniejszościami«, tak samo 
i wykonanie tej ustawy, już w samej 
treści swej wadliwej, zostało bardziej 
jeszcze sparodiowane przez te same 
czynniki lewicowe, które dzięki przy­
padkowości w okresie formowania 
u nas Kas Chorych w r. 1920—21, 
zdołały obałamucić znacznie mniej 
niżeli dziś, świadomego robotnika 
polskiego, zdobyć jego zaufanie, im­
ponować Kasy Chorych, obsadzić 
swoimi ludźmi, a z samej insty­
tucji stworzyć teren do uprawiania 
interesów partyjnych.

Fr. Zieliński.

Sejm, Senat i Rząd.
Z prac w  komisjach.

Sejmowa komisja budżetowa przy­
jęła w 3 czytaniu budżet Gen. Dy­
rekcji Poczt i Telegr. Zysk czysty, 
jaki dyrekcja Poczt i Telegr. przewi­
duje, wynosi i 6 .527-°9?  z  ̂ Przyi^0 

| nadto szereg rezolucji, m. in. rezo- 
I lucję, wzywającą rząd do zaniechania 

sprzedaży państwowej wytwórni apa­
ratów telefonicznych i telegraficznych, 
do zorganizowania jej i zorganizo­
wania stałej wytwórni aparatów tele­
fonicznych i telegraficznych, oraz ich 
naprawv. Inna rezolucja domaga się 
od rządu, aby przy nadawaniu kon­
cesji na sprzedaż tytuniu monopolo­
wego zobowiązywał koncesjonariuszy 
do sprzedaży znaczków pocztowych 
i stempli. Dalsza rezolucja domaga 
się od rządu podjęcia energicznych 
starań dyplomatycznych w sprawie 
uzyskania obrotu depesz dla transa­
tlantyckiej stacji radjowej. Również 
przyjęto rezolucję, wzywająca rząd 
do wydatnego rozszerzenia sieci urzę­
dów i agitacji pocztowych oraz zu­
żytkowania w tym celu przedsię­
biorstw państwowych, iak kolei1 1  in­
nych, oraz urzędów gminnych. Nadto 
przyjęto cały szereg rezolucji m. in. 
rezolucję, wzywającą rząd do prze­
kształcenia Pat. w przedsiębiorstwo 
państwowe, posiadające własną oso­
bowość prawną, z tem, że będzie na­
dal podporządkowana Prezydjum Ra­
dy Min. rezolucję wzywającą rząd do 
połączenia drukarń państwowych, pod­
legających obecnie różnym władzom, 
w jedno przedsiębiorstwo państw., 
posiadającą własną osobowość prawną 
oraz rezolucję wzywającą rząd, aby 
ustalił i wprowadził w życie statut 
organizacyjny Prezydjum Rady Min. 
pr!v określeniu tegoż kompetenqi,

odpowiadającej jego zadaniu, przeka­
zaniu czynności względnie działań nie 
związanych z temi zadaniami innym 
urzędom względnie władzom, oraz za­
stosowaniu celowej i możliwej reducji 
personelu.'

Na popołudniowem posiedzeniu 
sejmowej komisji budź. przyjęto w 3 
czytaniu po referacie pos. Gruszki 
budżet prezydjum Rady Min. (zarząd 
centralny). Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, Prokuratorii Gen. 
Rzplitej Pat., nadzw. komisarjatu 
oszczędności, drukarni państwowych, 
Monitora Polskiego bez zmiany wraz 
z szeregiem rezolucji.

Z Rady Miejskiej.

Posiedzeniu odbyło się dnia 8 maja 
1924 r. w Magistracie. Posiedzenie 
zagaił Prezes p. Dr. Piasecki o g. 8 
wieczorem. Protokul poprzedniego 
posiedzenia, odczytany przez Radne­
go Sekretarza p. L. Opoczyńskiego, 
Rada Miejska zatwierdziła.
I) Debaty generalne nad budże­

tem na rok 1924.
1) P. Prezes, otwierając debaty 

generalne nad szóstym z kolei i praw­
dopodobnie już ostatnim budżetem 
za obecnej kadencji Rady, zaznaczył, 
że budżet został całkowicie cyfrowo 
przerobiony i bardzo starannie opra­
cowany przez Komisję Finansow o- 
Budżetową. Za niezwykle wyczer­
pującą i sumienną pracę p. Prezes 
wyraził uznanie Komisji Finansowo 
Budżetowej i jej przewodniczącemu 
p. r. J. Bojańczykowi.

Exposee p. Prezydenta.
P. Prezydent przedstawił działal­

ność poszczególnych wydziałów Ma­
gistratu w roku ubiegłym i zamierze­
nia na rok bieżący.

a). W ydział główny, jako per­
sonalny. Na pierwszym planie stoi 
kwestja urzędnicza. W roku ubieg­
łym podzielono pracowników na „sta­
łych“ i „niestałych“ , upatrując w pier­
wszych rdzeń i osnowę ciała urzęd­
niczego. „Stali“ z biegiem czasu 
mogą zostać stabilizowani i otrzymy- 
mać uprawnienia pracowników praw-
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no-publicznych. Sprawa urzędnicza 
jest ściśle związana z prawodawstwem 
państwowem, ustawa emerytalna już 
została przesłana Sejmowi przez Rząd, 
pragmatyka służbowa i statut emery­
talny miejski uzależnione są od od­
nośnych ustaw sejmowych.

W mieście i na Radzie mówi się 
stale o redukcji pracowników i ich 
pensji. Magistrat poświęcił tej spra­
wie bardzo znaczną uwagę i zdołał 
przy pewnem skupieniu pracy, zredu­
kować liczbę pracowników o 7 osób,
3 pracownicy opuszczają posady z 
końcem maja, a 4 przechodzi na in­
ne warunki płacy. Stosownie do wy­
ników specjalnej ankiety stwierdzono, 
że prace pracowników miejskich idą 
po linji średniej w porównaniu do in­
nych podobnych do Włacławka miast.

Na życzenie praqjj*ników potrąca 
się im miesięczne składki emerytalne 
na poczet przyszłych obowiązkowych 
składek, jednak bez żadnego zobo­
wiązania ze strony Magistratu i bez 
oprocentowania.

b). W ydział podatkowy podzie­
lony na 3 sekcje: dla podatków samo­
istnych, pośrednich i opłat, dla po­
datków samoistnych bezpośrednich i 
dla dodatków do państwowych po­
datków.

Obciążenie podatkowe na głowę 
w roku ubiegłym wzmogło się. Rok 
1923 wykazuje absolutną nadwyżkę 
w przychodzie budżetu, co stwierdza 
znaczny postęp w ustawodawstwie 
dotyczącem podatków miejskich. Spra­
wa kredytów uzależniona jest od ak­
cji sanacyjnej Skarbu.

c). W ydział szkolny. Aczkol­
wiek liczba uczącej się dziatwy i na­
uczycieli stale wzrasta, to jednak głów­
ną bolączkę stanowi brak lokali szkol- 
działu mają głównie na celu hygienę
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nych. Poza zabiegami o stworzenie 
własnych lokali szkolnych, prace Wy­
działu mają głównie na celu hygienę 
szkolną oraz pomoc dla biednej dziat­
wy w postaci podręczników, zeszytów, 
odzieży, obuwia, dożywiania i kuracji. 
Dzięki wydatnym kredytom miasto 
wyślę w r. b więcej dzieci na lecze­
nie do Ciechocinka. By tą akcję pro­
wadzić stale Magistrat zamierza na­
być plac w Ciechocinku dla wznie­
sienia specjalnego budynku. Semi­
narium nauczycielskie jest zagrożone 
z powodu zakazu pobierania wpiso­
wego od uczniów lecz Magistrat do­
kłada wszelkich starań, by tę placów­
kę utrzymać, Szkoła zawodowa roz­
wija się pomyślnie przy pewnej po­
mocy Rządu. Porsonel Wydziału w 
stosunku do zakresu jego pracy jest 
minimalny

TELEGRAMY.
Zatarg  niem ieeko-so- 

w iecki.
BERLIN I5-V. (P. A. T.) P. R. 

Rząd Rzeszy zaproponował rządowi 
sowietów poddanie sądowi rozjemcze­
mu złożonemu z przedstawicieli Nie­
miec i Rosji rozstrzygnięcie sporu nie- 
miecko-rosyjskiego na tle zajść w han­
dlowej misji sowieckiej w Berlinie. 
Rząd Rzeszy sprzeciwia się stanowczo 
uznaniu prawa eksterytorjalności so­
wieckiej reprezentacji handlowej 
w Berlinie.

BERLIN I5-V. (P. A. T.) W komi­
sariacie spraw zagranicznych w Mo­
skwie, oświadczono korespodentowi 
*VossischeZeitung* urzędowo, iż uka­
ranie winnych, odszkodowanie mater­
ialne i uznanie urzędowe eksterytor­
jalności sowieckiej delegacji handlo­
wej w Berlinie, stanowią minimum 
zadośćuczynienia, jakiego rząd so­
wiecki domaga się od rządu niemiec­
kiego z powodu znanego incydentu 
w lokalu sowieckiej misji handlowej.

W ybory w Japonji.
TOKJO 15-go maja. Pat. W wy­

niku wyborów partje opozycyjne u- 
zyskały 182 mandaty, podczas gdy 
partie rządowe zdobyły zaledwie 1/3 
ogółu mandatów.

Sun-Yat-Sen.
HONG KONG, 15 go maja. Pat. 

Donoszą z Kwantungu, iż zmarł tam 
na zapalenie mózgu Sun-Yat-Sen, 
b. szel. rządu republikańskiego, przy­
wódca republikanów, jeden z wybit­
nych działaczów republiki chińskiej.

TANI OPAŁ
na zimę mieć będzie ten, kto kupi w ęgiel w  czasie le* 
tnich miesięcy i to w ęgiel w  najlepszym gatunku, który 
się całkowicie spala (znikoma ilość popiołu) i nie pozo­
stawia masy popiołu, żużli lub niedopałków: 2 k o rc e  
te g o  n a jle p sz e g o  w ęg la  z a s tą p i  3 lub  n a w e t 4  

k o rc e  w ęg la  z  in n y ch  i g o rs z y c h  k o p a lń .

T en dobry i twardy (bez  m ia łu ) węgiel
o trz y m a ć  m o żn a  z  k o p a ln i „ H R ,  R E N A R D " .

Węgiel z kopalni „HR. R EN A RD ”
SPROWADZA

HURTOWNIA OPAŁOWA
M. NAPIÓRKOWSKI

WE W ŁOCŁAW KU, UL. KALISKA Nr. 17, TELEFO N  Nr. 209.

Za w ęgiel z kopalni „HR. RENARD” Hurtownia 
Opalowa otrzymała szereg licznych podziękowań 

od poważnych instytucji ł osób.
Aby otrzymać 
w c z e rw c u

w ęgiel z kopalni „HR. RENARD” 
trzeba ju l zamawiać w  m aju.

Ł A S K A  H E  ZAMÓWIENIA NA W ĘGIEL
z kopalni „HR. RENARD” z w ysyłką w  c z e rw c u

P R ZY JM U JE

HURTOWNIA OPALOW A
t\ . Napiórkowski

we Włocławku, ulica K a liska  17, telefon 209 
w  godzinach biurowych t. j. od g. 9 rano do g. 6 p. p.

W alki partyzanckie  na 
B ia ło ru s i.

MOSKWA 15-go maja (Russpress.) 
Komunikaty sowieckie donoszą o 
szeregu nowych starć pomiędzy mi­
licją sowiecką a oddziałami partyzan- 
ckiemi Rabcewicza w powiecie or- 
szańskim. W powiecie ihumeńskim 
bolszewicy dokonali aresztowań wśród 
włościan, oskarżonych o udzielanie 
pomocy oddziałowi partyzanckiemu 
Monicza i o ukrywanie rannych pow­

stańców. W  jednej ze wsi rzeczone 
go powiatu, bolszewicy wykryli i roz 
trzelali dwu rannych powstańców, u 
krywających się u włościan. Roz­
strzelano również włościan, u których 
byli ukryci powstańcy.

Sąd nad B iblją.
MOSKWA 15.5. (AW) Członko­

wie komunistycznego Związku mło­
dzieży urządzili w jednej z fabryk 
petersburskich t. zw. sąd nad Biblją. 
»Oskarżonej Biblji* zadawano pjtania

D z iw n y  sen.
Dziwiło mnie niemało, że gdy mu­

zykanci grali „Rotę" i „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła“ , bardzo wielu nie 
podniosło się ze swych miejsc, lecz 
rozparło wygodniej jeszcze. Gdy 
ucichły tony muzyki, jakiś rudy jego­
mość odezwał się: „Panowie orkiestra, 
panowie orkiestra! prosimy zagrać 
nam jeszcze coś piękniejszego. To 
co jest „najpilniejsze ze wszystkich" 
pieśniów, jaidearolska w sobie mieści. 
Panowie orkiestra jeszcze nie wszyst­
ko nam zagrali; prosimy więc o tę, 
najpiękniejszą ze wszystkich polskich 
pieszniów. Prosimy, prosimy bardzo! 
zaczęto domagać się ze wszystkich 
stron.

Lecz poskładali już swe instru­
menty grajkowie, choć amatorzy mu­
zyki wołali jeszcze „o najpiękniejszą 
z polskich pieśniów” . Ale, bo i nie 
czas już było na żadną z pieśni, gdyż 
na estradę „olbrzymów“ wystąpił 
czwarty olbrzym, jakiś nie dzisiejszy 
i głosem wielkim potężnym zawołał: 
»Na wielką chwałę Narodu Polskiego“ 
polecono mi odczytać z „Księgi 
praw“ wyrok, mocą którego ważne 
nastąpią zmiany w systemie praw 
sejmowych. Dekret ten, ma być po­
wieki całe sankcią pragmatyczwą, dla 
ukochanej Polski naszej; by oto zrzu­
cić z Niej żebraczy łachman, a wdziać 
purpurowy z gronostojami płaszcz, 
jak na Królową przystoi, by należne

zajęła miejsce wśród państw całego 
świata, by nie była kopciuszkiem. 
Wszak najpiękniejszą jest Ona, a taka 
obdarta, nędzna, taka obszarpana. 
Czy to przystoi? Czas, wielki czas, 
by panią była, nie sługą“ .

długo mówił jeszcze ten olbrzym 
»niedzisiejszy*, a tymczasem umysł 
mój pracował, by przypomnieć sobie 
kim jest ten, co tak pięknie i szla­
chetnie mówi, bo, że go znam, — że 
go gdzieś już widziałam — jestem 
pewną. „A teraz bracia moi mili— 
brzmiał dalej głos dźwięczny i do* 
nośny—ad rem: Otóż mocą „Edybtu 
Belwederskiego obwieszczam wam 
ustawę, całkiem nową i niezwykłą, 
a w skutkach swych dla Polski bło­
gosławioną. Kto chce służyć zmar­
twychwstałej Ojczyźnie dobrze i wier­
nie — winien własnego dobra się 
wyrzec „pro publico bono” . Słu­
chajcie więc bracia moi mili: Ka­
suje się pensje poselskie, kasuje 
wszelkie djety i deputaty. Mocą 
Edyktu Belwederskiego wszyscy po­
słowie winni Ojczyźnie służyć hono­
rowo, jak tego dostojeństwo Jej w zu­
pełności wymaga. Oddać ową krew 
serdeczną, oddać pracę czasu pokoju 
bez wynagrodzenia, to największa 
zasługa, największa chwała pod słoń­
cem to... największa nagroda. Dixi!

W sali obrad dla dobra Ojczyzny 
zrobił się gwar, hałas i zament nie 
do opisania. Wśród haosu tego spo­
strzegłam jak olbrzym „nie dzisiejszy“ 
z estrady olbrzymów machał ręką,

aby uciszono się, bo chce mówić, 
lecz nie łatwo mu to przyszło.

Wreszcie, gdy już mniejsze po­
mruki, chodziły po „sali obrad dla 
dobra Ojczyzny“ , odezwał się grzmią­
cym głosem: „Słuchajcie mili bracia 
Polacy, obwieszczam wam jeszcze 
i koniec będący post scriptum Edy­
ktu Belwederskiego. Otóż: Kto nie 
chce, czy nie może bezinteresownie 
służyć Ojczyźnie swą radą i pomocą, 
ten niech natychmias opuszcza „salę 
obrad dla dobra Ojczyzny” . Albowiem 
mocą Edyktu Belwederskiego, winien 
płacić grzywnę kary za opóźnienie. 
Radzę pośpiech, albowiem ustanowio­
no mnożnik sekundowy w stu pro­
centach. Na zasilenie skarbu Państwa! 
wołał donośnie olbrzym.

Uczułam zawrót głowy od nieby­
wałej sceny w „sali obrad dla dobra 
Ojczyzny“ . Pchano się, szturgano, 
a nawet przewracano w pośpiechu. 
Gubiono ordery, śpilki od krawatów, 
pierścionki, breloki, a nawet zegarek 
złoty potłuczony leżał na ziemi. Ja ­
kiś krępy osobnik zgubił szelki i plą­
cząc się w spadającej dolnej części 
ubrania pośpiesznie zmierzał ku wyj­
ściu. Inny szczupłej nader kompleksji, 
nie mogąc przepchać się przez zbity 
tłum próbował wydostać się przez 
rurę od koloryferu; inny znów— wi­
działam — jak wisiał przy otwartym 
lufciku. Przez otwarte szeroko drzwi, 
kilku zsuwało się na poręczy od 
schodów — siedząc, jak na koniu, 
by tylko módz jaknajprędzej opuścić

M YSL
Wybrał

Ja  bardziej niż ktokolwiek inny 
z tego p u n k t u , z którego mogę dalej
patrzeć, widzę, że jednakże serca pol­
skie topnieją, stają się coraz bardziej
polskie i  tracą coraz bardziej obcą 
politurę, jaką niewola je pokryła.

Prezydent, Wojciechowski.

przez usta jednego z członków, Biblją 
odpowiadała na pytania cytatami No­
wego i Starego Testamentu, które 
starano się ośmieszać i zbijać z na­
ukowego punktu widzenia. Na za* 
kończenie wydano następujący wyrok: 
»Zniszczyć Biblię, wycofać ją ze wszy­
stkich bibliotek i księgarni, a pozo­
stawić taką tylko ilość egzemplarzy, 
jaka jest niezbędna do studjów nau­
kowych*.

Zgon A. Chołoniew ­
skiego*

BYDGOSZCZ 15 V. Onegdaj
0 godz. 1 1  i pół wieczorem zmarł tu 
po długich i ciężkich cierpieniach 
znany literat i publicysta Antoni Cho­
łoniewski.

Ś. p. Antoni Chołoniewski roz­
począł pracę dziennikarską przed oko­
ło 30-tu laty w »Przeglądzie* lwow­
skim. Pracował potem czas jakiś 
w »Słowie Polskiem* we Lwowie. 
Przeniósłszy się do Krakowa objął re­
dakcję warszawskiego „Świata” na 
Malopolskę. Na tem stanowisku za­
stała go wojna i odcięła komunikację 
z Warszawą. Ś. p. Chooniewski wstą­
pił wówczas do redakcji „Głosu Na­
rodu” i uczynił go, on może głównie 
istną redutą w walce z austrjakkością, 
enkaenizmem, progermanizmem i pro- 
semityzmem, które to prądy w Kra­
kowie miały źródło i oparcie. . Wo­
jenne [zasługi Chołoniewskiego pod 
tym względem są ogromne.

Po wojnie był stałym współpracow­
nikiem »Rzeczypospolitej*. Przestał 
przysyłać nam swe cenne i znakomi­
te artykóły dopiero wtedy, gdy cięż­
ka choroba wytrąciła mu pióro z rę­
ki, jak się okazuje już nazawsze. 
Śmierć jego jest bolesną stratą dla 
społeczeństwa, gdzie ś. p. zmarły li­
czył wielu sympatyków, przyjaciół
1 wielbicieli. Cześć jego pamięci!

Czytelników „Słowa Kujaw­
skiego" prosimy o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd 
i  nadużyć, przeciwko czemu sta­
wać będziemy z całą stanowczoś­
cią.

»salę obrad dla dobra Ojczyzny*. 
Sturchano i wymyślano sobie nawza­
jem, nie mogąc dość prędko wydobyć 
się na zewnątrz...

Tymczasem olbrzym w kontuszu, 
z podgoloną czupryną naglił o zasi­
lenie skarbu mnożnikiem sekundowym 
w stu procentach, grzywną kary za 
niewczesne opuszczenie »sali obrad 
dla dobra Ojczyzny*.

Mała tyłko garstka nie ruszała się 
z miejsca. Gotowi bezinteresownie 
oddać Ojczyźnie swe służby: swą 
krew i pracę czasu pokoju bez wy­
nagradzania materjalnego. Ze smut­
kiem patrzyli na rejteradę tych, któ­
rzy najwięcej o pracy swej i poświę­
ceniu dla sprawy ojczystej mówili. 
Którzy huczeli i szumieli najwięcej. 
Olbrzym w kontuszu, z podgoloną 
czupryną, ściskał kolejno dłonie po­
zostałym, jakby w podzięce.

Rejtan! krzyknęłam tak głośno, 
że aż obejrzeli się wszyscy, co za­
wstydziło mnie bardzo.

W tem za oknem »sali obrad dla 
dobra Ojczyzny błysnęło się — huk 
grzmotu rozległ potężnie...

Otworzyłam oczy, przy łóżku stała 
ze świecą w ręku siostrzenica. »Co 
się Cioci śniło, że takim okropnym 
głosem krzyknęła »Rejtan, że aż się 
kot przeląkł i zrzucił doniczkę z ulu­
bionym cioci kaktusem.

Irena Gramsowa.
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Dziś: Jan Nepom. k. m. 
Jutro: Paschalis Bayl. w., 

Ubald b. w.
Wschód słońca o g. 4.5 
Zachód o g. 7.48 
'W8oh. księżyca o g. 4.27 
Zachód o g. 3.12

Czytelnia katolicka (v is-a-vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. r—4-ej po południu.

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu­
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12—13 i pół.

Z giełdy d. 15.5:
Dolar 5,16
Funt angielski 22,56
Frank szwajcarski (IOO) 91,40
Frank francuski (ioo) 30.05
Frank beląijski (100) 25.28
Liry włoskie (100) 23.00
Korony czeskie (100) 15,18
Korony austriackie (100.000) 7,28
4% poż. premj. 0,40, 8% poź. złota 
8, 6% poż. ser ja II A. 0,75, 6% 
pożycz, doi. 2,75 4l/a°/o listy zastawne 
Tow, Kredytowego Ziemskiego 20,00 
5%  listy miejskie 15,57, 472%  listy 
miejskie 12.80.

przez rosyjskich komunistów, Do 
obrazu przygrywać będzie ciesząca 
się wielkiem uznaniem u nas we 
Włocławku orkiestra symfoniczna 14 p.

Nad program Ujrzymy legiony 
Polskie. Początek seansów w piątki 
i poniedziałki o godz, 7x/2 i 9*/2 wiec z , 
w sobotę i niedzielę o godz. 4*ej po 
poł. ostatni seans o godz. 10 wiecz.

Urlopy rolne w wojsku. Na
skierowane zapytania do władz wojsko­
wych w sprawie urlopów rolnych 
w wojsku r. b., wydane zostało w tej 
sprawie wyjaśnienie, Z treści wyjaś­
nienia dowiadujemy się, źe urlopy 
rolne na rok 1924 narazie nie są 
przewidziane, a to wobec niskich sta­
nów faktycznych szeregowych nieza­
wodowych, na które składają się sze­
regi jednego rocznika. Natomiast 
przewidywana jest w pewnych wy­
padkach możliwość udzielania bez­
płatnych miesięcznych urlopów na 
żniwa względnie dla zbiorów okopo- 
wizny. Ewentualne rozkazy w tym 
względzie zostaną wydane we właś­
ciwym czasie.

KRONIKA POLICYJNA.

Przedstawienie kinematograficz­
ne dla młodzieży szkolnej. W środę 
dnia 14 b. m. wieczorem w Kiro-te- 
atrze »Polonjic odbyło się w obecności 
zaproszonych: p. Inspektora szkolne­
go i przedstawicieli dyrekcyj szkół 
średnich tak męskich jak i żeńskich 
jak również przedstawicieli kierowni­
ków szkół powszechnych, próba o- 
brazu ściśle naukowego sprowadzo­
nego specjalnie dla młodzieży szkol­
nej, który będzie demonstrowany 
po cenach bardzo niskich, bo 250 tys. 
będzie kosztowało wejście. Pierwsze 
takie przedstawienie dane będzie dla 
szkół średnich i zawodowych w czwar­
tek dnia 15 maja o godz. 5 i 7 wiecz. 
a dla młodzieży szkół powszechnych 
w piątek d. 16 b. m. podług planu 
wydanego przez P. Inspetora Szkol­
nego.

Wiadomość o wyzyskaniu kine­
matografu robotników chrześcijań­
skich dla nauki przyjmujemy i notu­
jemy z wielkiem uznaniem i zadowo­
leniem. Szczęść Boże w zbożnej 
pracy!

Egzam iny wstępne. Egzaminy 
wstępne dla wszystkich klas gimnazjum 
państwowego żeńskiego im. M. Ko* 
hopnickiej we Włocławku rozpoczną 
się dnia 16 czerwca r. b. o godz, 8-ej 
rano i prowadzone będą sposobem 
lekcyjnym do dnia 21 czerwca r. b. 
włącznie. Podania i dopuszczenie do 
egzaminów będą przyjmowane od dnia 
2 czerwca r. b. do dnia 14 czerwca 
włącznie codziennie od godz. 5—6l/2 
po połud. Podania bez metryki uro­
dzenia i bez świadectwa szczepienia 
ospy nie będą przyjmowane. Egza­
minów po wakacjach i w styczniu 
1925 roku nie będzie.

Delfin Francji. Od piątku dnia 
16 maja demonstrowany będzie w ki- 
no-teatrze „Polonja“ wspaniały film 
historyczny pod powyższym tytułem, 
w sześciu aktach z czasów wielkiej 
rewolucji francuskiej; w roli głównej 
Dellina ukaże się słvnny Tybor Lu­
biński.

Przed oczami widza przesuną się 
epizody historyczne z czasów wielkiej 
rewolucji francuskiej. Uwięzienie ro­
dziny królewskiej, a następnie strace­
nie króla Ludwika XVi i małżonki 
Marji Antoniny.

Znęcanie się i okrucieństwa nad 
Delfinem przymusowego opiekuna 
zwyrodniałego szewca Simona.

Spisek i odzyskanie wolności przez 
Delfina przy pomocy młodej córki 
ogrodnika Małgosi. Wysoce arty­
styczne ujęcie tego fragmentu wiel­
kiej rewolucji francuskiej i doskonała 
gra młodego artysty Tybora Lubień- 
skiegos prawiają, że na historję kró­
lewskiego dziecka, patrzymy z zapar­
łem oddechem i mimo woli przepro­
wadzamy porównanie ze wspótczesne- 
mi analogicznemi wypadkami w Rosji 
Ofiarą, których padła rodzina Roma- 
nowych, tak okrutnie wymordowanych

Zastępstwo. Kierownik z Efesp. 
Urzędu Śled. p. przodownik Cieśli- 
kowski Tadeusz, w dniu io b. m. 
wyjechał na 6 tygodni do Strierniewic 
na zastępstwo komend, powiatu. Eks­
pozyturę w zastępstwie prowadzi st, 
przodownik sł. A. Dymiński Leon.

Skonfiskowanie wag. Handla­
rzom ryb Spryngerowi i Bislerowi 
policja skonliskowała wagi niestemplo- 
wane, oraz odważniki luntowe ro­
syjskie.

Pijaństwo. Rataja Józeia zam. 
Nowy Rynek Nr. 14, Tuszyńskiego 
Piotra ul. Złota 1 i Kozę Ludwika 
ul. Kościuszki Nr. 6, pociągnięto do 

j odpowiedzialności za opilstwo i za- 
I kłócenie spokoju publicznego.

— Wojtasika Antoniego zamiesz. 
i przy ul. Kapitulnej Nr. 35, Derkiew- 
] skiego Stefana zam. w Karnikowie

pow. Lipno, policja pociągnęła do 
odpowiedzialności za opilstwo i za­
kłócenie spokoju publicznego.

Laska do odebrania. W ko­
misariacie jest do odebrania laska 
znaleziona w ogrodzie Saskim.

— Jest do odebrania w Eksporzy 
turze Urzędu Śledczego bielizna, zna­
leziona, która pochodzi z kradzieży.

— W komisarjacie jest do ode- 
brania obroża. Po udowodnieniu 
można odebrać.

Z KRAJU.
Wykup bonów złotych nastąpi 

. 15 grudnia br. Dowiadujemy się 
ze źródeł urzędowych, źe 6 proc. 
złote bony skarbowe wykupione zo­
staną przez skarb państwa stosownie 
do uchwalonej przez dala prawo­
dawcze ustawy w d. 15 grudnia rb. 
według kursu franka szwajcarskiego.

Częściowa wymiana bonów zło­
tych, uskuteczniana dotychczas przez 
oddziały P. K. O., dokonywana jest 
w dalszym ciągu przez centralę i od­
działy Polskiej Kasy Oszczędność— 
jednorazowo do 100 złotych. Wy­
miana odbywa się na podstawie dzień 
nego kursu franka szwajcarskiego.

Informację te zainteresują tych, 
którzy zwracali się do nas w sprawie 
bonów.

Wywóz z Polski przewyższa przy- 
; wóz. W styczniu przywieziono za 

80 miljonów franków, a wywieziono 
za 96 miljonów.

Wbrew twierdzeniom, że bilans 
handlowy Polski wykazuje w pierw­
szych miesiącach wyniki ujemne, za­
znaczyć należy, iż w styczniu rb. przy- 
wóz do Polski wyraził się w sumie 
80.776.000 zł., wywóz zaś 96.953.000 
złotych, a więc wywóz przewyższył 
przywóz o 20 proc.

Porównując bilans handlowy z ro­
kiem ubiegłym widzimy, iż w rb. wy­
wóz przewyższał przeciętnie miesięcz­
nie wywóz o 7 proc. Wynik stycz­

nia rb. jest zatem pomyślniejszy. Na­
stępne dwa miesiące nie dają w praw­
dzie tak pomyślnych rezultatów, rząd 
jednak poświęca w sprawie aktyw­
ności bilansu handlowego szczególną 
uwagę. W kieruńku aktywności bi­
lansu idą ułatwienia wywozowe, ulgi 
w podatku obrotowym od najważ­
niejszych artykułów wywozowych, 
znaczne obniżenie podatku węglowego 
oraz odpowiednie kształtowanie taryl 
kolejowych.

Walka z handlem i żebraniną 
w pociągach. Jak się dowiadujemy 
Min. Snr. Wewn. wystąpiło do Min. 
Kolei Żelaznych z prośbą o wyda­
nie specjalnych zarządzeń mających 
na celu nie dopuszczania do handlu 
przenośnego, żebraniny i t. p. w po­
ciągach. W związku z tym, oraz 
wobec stwierdzenia, że wbrew prze­
pisów przewozowych w pociągach 
pasażerskich w biegu i na postojach 
uwijają się przekupnie sprzedający 
papierosy, owoce, słodycze i t. p. 
oraz żebrzący o jałmużnę u podróż­
nych dzieci, rzekomi inwalidzi i że­
bracy. Główna komenda p. p. wy­
dała wszystkim organom podwładnym 
zarządzenie przestrzegania jaknajści- 
ślej istniejących w tej mierze przepi­
sów ministerialnych. Stwierdzone 
równocześnie zostało, że żebrzące 
osoby oraz handlarze wagonowi po 
największej części są wysłańcami 
rzezimieszków, zbierającymi informa­
cje, gdzie są przedmioty, które mo- 
źnaby ukraść, lub osoby posiadające 
pieniądze, w łatwo dostępnych miej­
scach.

W sprawie głodu 
mieszkaniowego.

Sprawa przyszłości Banku Budo­
wlanego budzi w społeczeństwie na- 
szera ogólne zainteresowanie, a nawet 
zaniepokojenie, gdyż niewiadomo, ja­
kie losy czekają tę instytucie. 
zadaniem jest pośrednio zaspakajać 
głód mieszkaniowy.

Jak wiadomo, współwłaścicielem 
BauWu jest również rząd, który po­
siada 51 proc. akcyj. Obecnie pre­
zydent ministrów p. Grabski postano­
wił udział rządu, ogólnej wartości 
8.500 dolarów sprzedać. Nabywców 
chętnych jest wielu, ale zawziętsze 
współzawodnictwo toczy się między 
trzema grupami.

Grupa pierwsza obejmuje trzy 
znane instytucje: Polską Dyrekcję
Ubezpieczeń Wzajemnych, Związek 
Spółdzielni budowlanych i Powszech­
ny związek lokatorów Rzeczypospo­
litej Polskiej

Druga grupa—to iinansiści holen­
derscy, reprezentowani wobec władz 
przez Polaków.

Wreście trzecia grupa — to finan­
siści austrjacko-włoscy.

Nie może ulegać najmniejszej wąt­
pliwości, że Bank Budowlany, posia­
dający tak doniosły wpływ na rozwój 
ruchu budowlanego u nas, odpowia­
dałby najbardziej swym celom, gdyby 
wspomniane 51 proc. akcyj rządowych 
dostało się w ręce owych trzech na­
szych wyżej wymienionych instytucyj 
społecznych, reprezentujących naj­
szersze warstwy ludności, bezpo­
średnio w rozbudowie miast zainte­
resowane.

Można też mieć nadzieję, że pre­
zes ministrów wyróżni i uwzględni 
tylko olertę zblokowanych trzech in 
stytucyj, dających z racji swego cha­
rakteru społecznego gwarancję mo­
ralną. iż prowadzić będą dzieło od­
budowy nie w celach spekulacyjnych, 
lecz uwzględniając jaknajszersze inte­
resy społeczne.

Ostatnio odbyła się w Warszawie, 
w lokalu Polskiej Dyrekcji Ubezpie­
czeń Wzajemnych, konferencja pra­
sowa, zwołana przez trzy wyżej wy­
mienione instytucje społeczne w celu 
poinformowania opinji za pośrednic­
twem prasy, w jakiem stadjum sprawa 
Banku Budowlanego obecnie się znaj­
duje. Informacje te podaliśmy właśnie 
powyżej. Nie ulega wątpliwości, że 
prasa również przyczyni się w dużym 
stopniu do rozwiązania sprawy po 
myśli interesu społecznego.

Ze świata.
Nadzwyczajny trinmf lotnika 

francuskiego.
Jak wiadomo, odbywają się obec­

nie dwie wyprawy powietrzne dooko­
ła świata: angielska i amerykańska. 
Trzeciej — portugalskiej, nie można 
już brać w rachubę wobec rozbicia 
się aeroplanu portugalskiego w In- 
djach.

Przebieg obu tych wypraw zazna­
czył się dotychczas licznemi przymu­
sowymi lądowaniami, narażającemi 
lotników na długotrwałe postoje. 
Amerykanie musieli zatrzymywać się 
wskutek przeszkód atmosferycznych, 
wędrowali bowiem przez okolice pod­
biegunowe, narażane o tej porze 
roku jeszcze na mrozy i burze śnież­
ne. Kierownik tej wyprawy, kap. 
Martin, oraz towarzyszący mu me­
chanik, zginęli nawet bez śladu z jed­
nym z samolotów wyprawy, podczas 
lotu po wybrzeżach Alaski do wysp 
aleuckich. Aeroplan zaś angielski 
musiał lądować przymusowo już dwu­
krotnie: raz na wyspie Korfu, a dru­
gi raz w Indjach, wskutek psucia się 
silnika, co naraziło lotników angiel­
skich na zwłokę kilkutygodniową.

Jednocześnie jednak z lotnikami 
angielskimi i amerykańskimi, puścił 
się w drogę lotnik francuski, porucz­
nik Peltier D’Oisy. Wprawdzie ce­
lem jego wyprawy nie był lot doko­
ła świata, lecz »tylko« — z Paryża 
do Tokjo, w każdym jednak razie 
chodziło o zmiei zenie sił z lotnikami 
angielskimi i amerykańskimi.

Lot ten trzymano w tajemnicy do 
chwili odlotu porucznika Peltier D?Oisy 
z lotniska pod Paryżem, to też z po­
czątku nie budził wrażenia. Po upły­
wie jednak kilku dni, dowiedziano się 
o właściwym celu podróży i zdumie­
nie ogarnęło wszystkich wobec nad­
zwyczajnego jej powodzenia.

Gdy bowiem lotnik a-— prze­
był w dary** r^iwszyćh pięciu dm tei 
podroży powietrznej 6.000 kilometrów, 
anglicy potrzebowali 36 dni dla prze­
lecenia 8.700 kilometrów, amerykanie 
zaś 44 dni dla przelecenia 7.000 kilo­
metrów. A stosunek ten na korzyść 
Francji wciąż się zwiększa, według 
bowiem ostatnich wiadomości, Peltier 
D’Oisy doleciał już do Rangoonu w 
Birmami, przeleciawszy w ciągu dal­
szych czterech dni przeszło 4.000 kilo­
metrów, gdy lotnicy amerykańscy nie 
dolecieli jeszcze z wysp Kurylskich 
do Tokjo, wyprawa zaś angielska 
oczekuje wciąż, obezwładniona, w 
miejscowości Parlu (Indje wschodnie) 
na nowe części silnika dla zastąpienia 
zepsutych.

A trzeba dodać, źe lotnik francu­
ski odbywa swą podróż powietrzną 
nie na specjalnie zbudowanym i wy­
próbowanym samolocie, jak lotnicy 
amerykańscy i angielscy, lecz na zwy­
kłym francuskim samolocie wojsko­
wym, osiągając prżytem na ostatnim 
etapie, z Kalkuty do Rangoonu szyb­
kość 200 kilom, na godzinę i nie do 
znawszy dotychczas ani razu uszko­
dzenia poważniejszego.

Nie dziw zatem, źe cały świat śle­
dzi teraz ze zdumieniem ten nadzwy- 
czajny triumf ljtnictwa francuskiego.

KILKUWIERSZ0WKI.
X Skarga kasacyjna 13 oskarżo­

nych w procesie kijowskim została 
przez sąd najwyższy w Kijowie odrzu­
cona.

X W Ch rkowie agenci główne­
go urzędu politycznego aresztowali 
17 osób, oskarżonych o udział w or­
ganizacjach antysowieckich. O analo­
gicznych arestowaniach donoszą rów­
nież z Ekaterynodaru.

X Uległ rozbiciu pociąg osobo­
wy, dążący z Odesy do Moskwy. Zgi­
nęło 8 osób, a kilkanaście jest ran­
nych.

X Agencja Mediterrane stwier­
dza, że Ryków bawił niedawno we 
Włoszech, gdzie spotkał się z Musso- 
linim, następnie bawił na Capri dla 
poratowania zdrowia i 26 kwietnia 
odjechał przez wiedeń do Rosji. „Gior- 
nale d’Italia“ zaznacza, że Ryków z żo­
ną przebywał we Włoszech pod nazwi­
skiem Popowa.
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GOBELIN ? ? ?
X Generał von Seckt, głównodo­

wodzący sił zbrojnych Niemiec, uda 
się w najbliższych dniach do Prus 
Wschodnich, celem dokonania tam 
inspekcji Reichswehry.

X Z Gelsenkirchen donoszą, źe 
komuniści wzmocnili na obszarze Ruh- 
ry propagandę wywrotową i wzywają 
górników do gwałtów.

X Jak donoszą z Tokio, według 
dotychczasowych danych o ostatnich 
wyborach do parlamentu stronnictwa 
opozycyjne zyskały 153 mandaty, rzą­
dowe 52 a niezależne 96. Cesarz po­
wierzy wice-hrabiemu Kato misję 
utworzenia nowego gabinetu,

X Rząd litewski pobiera od cu­
dzoziemców przebywających w Kłaj­
pedzie, specjalny podatek w wysokoś­
ci 5 litów miesięcznie. Rząd łotewski 
wydał zarządzenie pobierania od oby­
wateli litewskich, przebywających na 
Łotwie takiej samej opłaty. Niemcy 
mają zarządzić pobieranie podobnej 
opłaty od obywateli litewskich, prze­
bywających w Niemczech.

X Pierwsze posiedzenie zgroma­
dzenia Ligi Narodów jest zwołane do 
Genewy na dzień I go września r. b.

Niedyskretne pytania.
— Dlaczego w artykułach 528, 861 

i 862 ustawy Prawa Cywilnego — wy­
sokość kary za niestawienie się do są­
du i wynagrodzenie dla świadków 
określone jest w kopiejkach i rublach? 
Czy dotąd jeszcze nie było możności 
tego zmienić odpowiednio do kursują­
cej waluty? Z. O,

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego Działu 

A. sądu okręgowego we Włocławku 
wdn. 7 maja 1924 r. wciągnięto nastę* 
pującą iirmę pod Nr. 1945* »Anto­
ni Fryzę« — Celem przedsiębior­
stwa jest prowadzenie młyna moto­
rowego z siedzibą w Grabowie, gm.

L.III 1674-24

OSUSZENIE URZĘDOWE.
Stosownie do par. 3 rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 11 kwietnia 

1924 r. (D. U. R. p. As 34 poz. 359) termin do składania zeznań o do­
chodzie do wymiaru państwowego podatku dochodowego na rok poaatKO- 
wy 1924 dla osób fizycznych i prawnych oraz spadków wakujących upły­
wa z dniem 24 maja 1924.

W powyższym terminie stosownie do par. 1 p. 2 wspomnianego roz­
porządzenia winna być zapłacona różnica pomiędzy połową podatku,
przypadającego od dochodu zeznanego na rok 1924, a należnością podatku 
dochodowego uiszczoną w myśl par. 1 do dnia 23 kwietnia 1924 r.

Zeznanie o dochodzie do wymiaru państwowego podatku dochodowe­
go na rok 1924 przez osoby fizyczne i spadki wakujące tudziez osoby 
prawne nie obowiązane do publicznego składania rachunków 1_ d® miejscem 
opodatkowania wspomnianych podmiotów jest obszar m. Włocławka, na 
podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 1 _ lutego 1924 roku, 
(D U R. P. AS 19 poz. 189) winny być do dnia 24 maja 1924 r. złożone 
do Magistratu (pokój JS6 15) i w tymże terminie winna być zapłacona 
do Kasy Miejskiej względnie za pośrednictwem P. K. 0. (konto 50050) lub 
Banku Polskiego ua konto Magistratu wyżej wspomniana różnica. 

Włocławek, dn. 14 maja 1924 r.

Przewodniczący Miejskie! Komisji Szacunkowej
(—) Krauze

Prezydent m. Włocławka.

,»«v***, sklep z wolnym mieskaniem 
_  w najruchliwszym punkcie miasta do 
sprzedania od zaraz. Wiadomość w Admin. 
„Słowa”.

Potrzebna wykwalifikowana samodzielna 
kucharka-gospodynl do majątku Dembice 

p. Włocławek od dnia 1 czerwca b. r.

Przyjmę na mieszkanie* męzczyznę inteli­
gentnego. Wiadomość: Kaliska 23, Bry- 

giewicz. _________

Przybłąkał się pies rasy wilk prawy wła­
ściciel może odebrać u p. Filipiaka To­

ruńska 15.
lanienka inteligentna potrzebna do sklepu 

galanteryjnego 3-go Maja 30.

Pla c  przy ulloy Bo tan iczne j zaraz do 
sprzedan ia. W ia d o m o ść : Sk ład  ie ia z a  

„Brac ia  R u d z iń scy“, P ie k a rsk a  15.

Rower w dobrym stanie „Leutnera” do 
sprzedania Toruńska 4 Wizę._______

Żychlin, pow. Kutnowskiego. Przed­
siębiorstwo rozpoczęło działalność w 
1920 r. Właść. Antoni Fryzę tamże 
zamieszkały.

Malarz kościelny
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
malarstwa wchodzące po cenach umiar« 
kowanych—poleca się Sz. Obywate­

lom i Wieleb. Duchowieństwu.
F. SZYNICZYŃSKI
C h o d e cz f ul« W spólna 7.

CEGIELNIA MIEJSKA
WE WŁOCŁAWKU, TEŁ. Nr. 157. 

P o l e c a

Dobrą murową cegłą
maszynową i ręczną 

loco plac fabryczny i z odstawą.
rząd.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks b. felczer szpitala S-go 
Łazarza. Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór 

Brzeska JM® 13.

Angielskiego wykład najszybszy, nową 
metodą udziela p. Kostrzewski ul. Bulwa­

rowa 22, od godz. 3—5 po południu.

Do wydzierżawienia dwór z ogrodem na 
lato. Wiadomość w „Pszczole”.

Jadąc szosą z Włocławka do Chełmicy, w 
dn. 13 bm. zgubiono portfel wraz z do­

kumentami, dowodem osobistym i książecz­
ką wojskową na imię * Aleksandra Lewko­
wicza. Uczciwy znalazca za nagrodą 5o 
miljonów zechce zwrócić „Hotel Yictorja” 
pokój Nr. lo.
l/siąż&owy z długoletnią praktyką biurową, 
IV przyjmie jakąkolwiek posadę od zaraz. 
Wiadomość w Adm. Słowa, pod Książkowy.

Od 1 czerwca potrzebny samodzielny książ­
kowy, lub książkowa do prowadzenia 

biura na wsi. Będą uwzględniane tylko 
pierwszorzędne oferty i uoora znajomość 
przedmiotu. Zarząd dóbr Dębice skrz. p. j 
49. Włocławek. _____ I
ffckazja. Jest do sprzedania mało używana 
U parokonna, elegancka bryczka. Wiado- ; 
mość ul. Miła 27.

W ydzierżawię na lato morgę gruntu pod 
kartofle i 80 drzewek owocowych przy 

domu Królewiecka 23 „Polski Róg”.

W  maj. Szpetal-Górny sąna sprzedaż flance 
bratków i niezapominajek po 100.000 

mk. za sztukę. Można zamawiać w sklepie 
„Pszczoła”. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W  Ciechocinku w doskonałym punkcie jest 
natychmiast do sprzedania lub wydzier­

żawienia Kiosk 1 okrągły w dobrym sta­
nie, kryty blachą, z piwniczką murowaną, 
Wszelkich wiadomości udziela we Włocławku 
Jan Klabecki, Brzeska JM® 8. _ _

Zgubiono wyciąg z ksiąg ludności stałej» 
gminy Oleszno pow. lipnowskiego wy­

dany na imię Stefana Nowakowskiego. Zna­
lazca zechce oddać do policji.
pjlU o w ie c  ftam b o u ille t do sprzedania

r r
Kępka szlachecka telefon Nr. 6.

7 \
Praktyczny Poradnik

Leczenia Owiec
przez leli. uj Et. Z. Dlszarisbiego.

Do nabycia:
w Księg. Powszechnej, ul. Brzeska 4.

Towar choćby najlepszy a nie- 
s p r z c d a n y  ch y b ił p o w o ła n i« , 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna­
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

SWÓJ SWEGO
Firmy Polsko-Chrześcljańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Eolskich we Włocławku.

*  iii m^AlAIRiir

Handel win, wódek, likierów i tow. 
koionjalnych.

Borzęcki Ludwik, 3-go Maja Nr. 40,
Beczkowicz Stefan, 3-go Maja Nr. 31,
„Polwin”, Kościuszki Nr. 6,
Gorzeński Józef, 3-go Maja Nr. 37.
Pajączkowski i Lipiński, Srebrna Nr. 3.

Handel win, wódek, likierów I tow a­
rów koionjalnych. (w okolicy).

Barcikowski Walenty, Chodecz,
Damowski Wojciech, Lubień,
Rybacki Andrzej, Choceń,
Oźminkowski Władysiaw, Lubraniec, 
Napiórkowski Mieczysław, Dobrzyń n/Wisłą, 
Kożuchowski Stanisław, Chodecz,
Zieliński Marjan, Brześć Kuj. Rynek.

Sklepy kolonjalno - spożywcze 
w śródm ieściu.

PsilfinTi S t » Kaliska Nr* 10,
Gontarek Władysław, Plac Dąbrowskiego Nr. 10, 
Grzankowski Stefan, Plac Dąbrowskiego Nr. 7, 
Grabowski Aleksander, Nowy Rynek Nr. 8, 
Janiak Józef, Królewiecka Nr. 19,
Kozłowski Leon, Kaliska 2,
Kaniewski Jan, Kaliska Nr. 23,
Lewandowska Wład., Tumska Nr. 1,
Łukasik Zofja, Kaliska Nr. 3,
Młynarski Stanisław, Szpitalna Nr. 19. 
Markiewicz B., 3-go Maja Nr. 14,
Pakulski Jan, Królewiecka As 22,
Różański Feliks, Przedmiejska Nr. 9, 
Szelachowski Jozef, Tumska Nr. 12,
Straszewski Franciszek, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, 
Szymańska Wład., Tumska Nr. 15,

Tomczak Konstanty, 3-go Maja Nr. 34, 
Wapniarski F., Plac Dąbrowskiego Nr. 4, 
Wnukowski Andrzej, Nowy Rynek Nr. 7, 
Werner Wacław, PI. Dąbrowskiego Nr. 17, 
Zychowicz Wacław, Kaliska A? 37,
Złakowski Jan, Maślana Nr. 5.

Sklepy ko lon ja lno-spożyw cze  na 
przedm ieściach.

Aleksińska Wiktorja-, Długa Nr. 26,
Bogacki Antoni, Długa Nr. 12,
Błaszczyk Salomea, Kapitulna Nr. 7,
Bromont Prakseda, Kapitulna Nr. 27, 
Długołęcka Stanisława, Długa Nr. 45,
Dorsz Józef, Zazameze Nr. 4,
Frącek Wojciech, Żytnia Nr. 43,
Głowacki Józef, Długa Nr. 43,
Gurtowska Marja, Kapitulna Nr. 1,
Jaźwiecki H., Długa Nr. 72,
Kowalski Franciszek, Chłodna Nr. 43, 
Lewandowski Antoni ^ytnia Nr. 120,
Machtyl Marja, Kapitulna Nr. 43,
Marszałek Józef, Mokra Nr. 4,
Machtyl Walenty, Długa Nr. 49,
Matwiej Anna, Chmielna Nr. 14,
Ochociński A., Miła Nr. 8,
Rutkowska Anna, Wiejska Nr. 2, 
Rymarkiewicz Ludwik, Kapitulna Nr. 6, 
Szczęśniaki Ludwik, Kapitulna Nr. 16, 
Udałowski Kazimierz, Kapitulna Nr. 46, 
Wesołowski Wacław, Długa Nr. 43,
Zieliński Jacek, Chłodna Nr. 81,
Ziółkowska Antonina, Chłodna Nr. 33.

Sprzedaż cukrów  I wyrobów 
cukrow niczych

Rudzińska W., Trzeciego Maja Nr. 23.

H U R T O W N IE
win, wódek i likierów

Grąbczewski Aleksander, Cyganka Nr. 19.
Kolonjalne

Czarniecki Sylwin, Plac Dąbrowskiego Nr. 14, 
Kozłowski Marcin, Nowy Rynek 18,
„Lech” Sp. Akc., ul. Tad. Kościuszki As 17.

Handel zbożowy
Centrala Rolników, Ogrodowa Nr. 3,
Trepka Rodryk, Królewiecka Nr. 19.

Sklepy B law atno-Galanteryjne.
Bazar Chrześcijański, Brzeska AS 29.
Drzewiecka Marja, pl. Dąbrowskiego AS 5. 
Gruszewska Józefa „Wspólna Praca“, 3 Maja As 14. 
Krzemiński Franciszek, pl. Dąbrowskiego AS 6. 
Krzywkowska Julja, pl. Dąbrowskiego AS 5. 
Lutoborska i M. Piontek, Piekarska As 4. 
Mochorowski Henryk, 3-go Maja As 12.
Ossowski Kazimierz i S-ka, 3-go Maja As 6. 
„Spółka Kujawska“, Nowy Rynek AS 5. 
Tokarzewski Józef, 3-go Maja AS 30.
Zielińska Zofja, 3-go Maja AS 14.

Sprzedaż trykotaży.
Motyliński Kazimierz, ul. Kościuszki ATs 6.

Sprzedaż tytoniu I wyrobów tytuniowycb.
Krakus Zenon, Nowy Rynek AS 7.
Szatkowski Kazimierz, Nowy Rynek AS 8. 
Zdzienicki Jan, Kościuszki AS 4.

Sprzedaż mydeł i soli.
Mirewicz Stanisław, Żabia Nr. 15,

CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ j
WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


